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Nr. 261 


Rok 12 


WYCHODZI KAŻDEGO POWSZEDNIEGO DNIA POPOŁUDNIU 


Ceny prenumeraty: 
We Lwowie bez dorę- 
czenia do domu 


Na piowincji z prze- 
syłką pocztową . 
licą. . - 


MYLNA DROGA. 


Stosunki polsko-czeskie zdradzają 
tendencję do stałego pogarszania się. 
Ostatnie oficjalne enuncjacje przed: 
stawicieli rządu czeskiego nie napas 
wają w tym względzie bynajmniej 


optymizmem. Zaostrzająca się sytuas 


. mies. zł, 2—, kwart. G— | 
z dostawą do domu . mies. 12.2140, kwart. 27— } 


. mios. 12:40, kwart. Z-— | 
. mios. th 5—, kwart. 15— | 


cja za Olzą wytwarza atmosferę nie: | 


ezpieczną. Źródła zaś tego napręże: 
nia, panującego między dwoma pań: 


Stwami słowiańskiemi, ‘Które raczej 
predystynowane są do wzajemnej 
współpracy, szukać należy w posuz 


nięciach władz czeskich 'wobec mniej: 
Szości polskiej na Śląsku Cieszyńskim. 
tej też chwili społeczeństwo i praz 

Są polska bacznie obserwują walkę, 
jaką w obronie swych słusznych praw 
Prowadzi ludność polska czeskiego 
Śląska Cieszyńskiego. Zwłaszcza du» 
żo daje tematu do rozważań fakt coż 
ięcia przez prezydenta Masaryka 
exequator polskiemu konsulowi Kloz 
tzowi tem bardziej, że podobny wy: 
Padek zdarza się rzadko w historji 
Prawa międzynarodowego. OOczywie 
Ście już prostą i konieczną konseka 
wencją tego było cofnięcie przez Rząd 
Polski exequatur dwom  konsulom 


, <zeskłossłowackim a mianowicie w Kra 


awie i w Poznaniu. 

Strona czeska łamie polskosczeską 
umowę likwidacyjną z roku 1925, 
gwarantującą ludności polskiej w Cze 
chach korzystanie z wszelkich nale: 
żnych jej praw. Artykuł 13. tej umo» 
Wy postanawia wyrażnie: „Jakiklolź 
wiek sposób przyniewalającego wy» 
Naradawiania jest niedozwolony. W 
Szczególności oświadczają obie uma» 
wiające się strony, że uważają za 
Sprzeczne z prawem wszelkie wywie» 
ranie nacisku na rodziców, by posye 
łali dzieci do szkół z innym językiem 
nauczania, niż ich język ojczysty”. A 
jednak, gdy w roku 1916 do prywa: 
szkół  polsklich 
uczęszczało 23.000 dzieci polskich, to 
w roku szkolnym 1934/1935 uczę: 
szczało ich już tylko zaledwie 12.000 
Przy ilości 21.000 dzieci polskich, znaj 
dujących się w wieku szkolnym. Rue 
gi z kopalń i masowe zwalnianie z pra 
cy należą do stałych metod, poprzea 
dzających każdorazowe zapisy do 
szkół o polskim języku nauczania. 
Wbrew też przepisom umowy polsko- 
Czeskiej niema dotychczas na terenie 
czeskiego Śląska Cieszyńskiego legal- 
nie obranych powiatowych rad szkole 
nych, jako organów  administracyjs 
nych dla polskiego szkolnictwa w 
Czechach. Polacy, posyłający dzieci 
do polskiej szkoły nie otrzymują praz 
cy a na liście bezrobotnych nie figu- 
ruje żaden z mieszkańców, posyłają: 
cy dzieci do czeskiej szkoły. 

Czesi obrali mylną drogę. Przecież 
w ich własnym interesie leżało, by 


. Przez mądrą i roztropną politykę po» 


zyskać ludność okupowanego kraju. 

ystarczało zapewnić jej możność 
swobodnego rozwoju duchowego 
przez zagwarantowanie swobody uży: 
wania języka polskiego, prawa nau: 
Czania w języku ojczystym, rwolności 
Prasy, prawa swobodnego zrzeszania 
Się oraz nieobsadzanie parafij pol- 
skich czeskiem duchowieństwem. To 
yło owo minimum, które należało 
Przyznać polskiej ludności. W mieje 
Sce tego Czesi gnębią tę ludność a na 
dowód tego można przytoczyć długą 
listę szykan i _ niesprawiedliwości. 
Wszystko to jest niewątpliwym dos 
Wodem tego, że polityka czeska dąży 
do zniszczenia mniejszości polskiej i 
Pragnie ją zczechizować siłą. 

To systematyczne prześladowanie 


=17. 
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CENA 
NUMERU 


| . 
| 10 IB gr. 28, dia poszwkujócyth i 
| gr. Z sastrzeżeniem miejsc 23 pre. Zagraniczne o 50 prc. drożej, 


Ceny ogłoszeń: 


Za 1 wiersz milimetr. (Sja cm. szer.) w ży by aaa 
4 aice, 


ibisyńczycy poczynają stawiać opór. 


Lokalne sukcesy na froncie północnym i południowym. 


Warszawa, 13 XI. (PAT) Na pode 
stawie wiadomości ze źródeł francuz 
skich, angielskich, niemieckich, -włoż 
skich i abisyńskich, PAT ogłasza na» 
stępujący komunikat o sytuacji na 
frontach w Abisyniji. 

Według wiadomości ze źródeł an» 
gielskich Abisyńczycy twierdzą, iż ode 
nieśli dwa sukcesy na froncie północa 
nym i południowym, zadając poważne 
straty Włochom. Na froncie północ. 
nym wyszli rzekłomo zwycięsko z u 
tarczki z oddziałami włoskimi na pól 
noc od rzeki Takazze. 

W Ogadenie w pobliżu Annale od 
działy abisyńskiie zostały zaskoczone 
przez silną kolumnę zmotoryzowa 
nych wojsk włoskich. Abisyńczycy, 
którzy byli uzbrojeni tylko w karabi- 
ny, zdołali rzekomo po zaciętej walce 
unieruchomić 4 tanki i 6 samochodów 
pancernych, które dostały się w ich 
ręce. W bitwie miało polec po stronie 
włoskiej 6 oficerów oraz wielu żołnie 
rzy włoskich należących do formacyj 
tubylczych. Pozostali przy życiu zdo» 
łali wycofać się. 

Bitwa pod Annale potwierdza wia» 
domość, iż lotne kolumny zmotoryzo» 
wanych wojsk włoskich znalazły się 
jednakze w pobliżu Dugganburu, po- 
łożonego na północ od  Sassabaneh 
Kolumny te miały za zadanie przes 
cięcie drogi karawan z Berbera do 
Harraru. 

Ze źródeł włoskich donoszą, iż w os 
kolicach Sassabaneh wybuchł 
wśród miejscowej ludności muzułmań 


$ 
U 


bunt : 


skiej. Bunt ten stłumiono, przyczem 
miano rozstrzelać 50 osób. 

Korespondent Stampy donosi, iż 
przez Berberę na front południowy 
przybyło 12 oficerów brytyjskich ze 
sztabu generalnego, którzy mają to: 
warzyszyć 'wojskom abisyńskim w cha 
rakterze bezinteresownych doradców. 

Włosi zapizeczają wiadomości, jaka 
ukazała się w prasie rzymskiej, o rzea 
komen zamordowaniu gubernatora 
Harraru Rasa Nasibu. 


Na front ogadeński zostały skiero» 
wane poważne posiłki abisyńskie pod 
wodzą Dedżaza Amde. Do Harraru 
przywieziono licznych żołnierzy abi- 


Włosi maszerują 


Paryż, 13 XI. (PAT) Ze źródeł fran 
cuskich donoszą, że armja abisyńska 
przygotowuje się do stoczenia powa: 
zniejszej bitwy z przeciwnikiem, W oe 
kolicy Amba Alaghi lotnicy włoscy 
stwierdzili obecność zamaskowanydh 
namiotów, co dowodzi, iż Abisyńczye 
cy starają się ukryć przed Włochami 
ruchy swych wojsk. Poważniejszego 
starcia należy oczekiwać w ciągu naje 
bliższych tygodni. 

Na froncie południowym, gdzie o: 
kres deszczów ostatecznie się zakoń- 
czył, działania wojenne rozwijają się 
w całej pełni. 

Na froncie wschodnim działalność 
włoska wzdłuż granicy Somali fran: 
cuskiego postępuje. naprzód, mając za 
cel główny osiągnięcie doliny rzeki 


Sensacyjne aresztowania w Rumunii. 


Bukareszt, 13 XI. (PAT) Dokonano 
tu aresztowań, które wywołały ogóle 
ną sensację. Aresztowani zostali: ein. 
generał Radescu, dyrektor kliniki chiz 
rurgicznej, prof. Gerota i znany adwo 
kat Vasiliu. Wszyscy trzej aresztowae 
ni należą do partji ludowej marszałka 
Averescu i oskarżeni są o wydawanie 
nielegalnych druków, wymierzonych 
przeciw najwyższym czynnikom w 
państwie. 

Bukareszt, 13 XI. (PAT) Ag. Raz 


| ze gf 


dor donosi: Szerzone zagranicą pogło 
ski o rzekomych sensacyjnych areszto 
waniach w Rumunji są fałszywe. Ani 
gen. Radescu, ani adw. Vasiliu, o czem 
donoszono zagranicą, nie byli areszto 
wani. Z osób, wymienionych w tych 
pogłoskach, jeden tylko dr. Gerotta 
był istotnie badany zpowodu arty» 
kułu, zawierającego wykroczenie prze 
ciw ustawom i wszczętego wobec niea 
go dochodzenia. 


——Q—— 


Proces o zabójstwo króla Aleksandra 
i ministra Barthou. 


Paryż, 13 XI. (PAT) Wielki proces 
o zabójstwo króla «Aleksandra jugo» 
słowiańskiego i ministra Barthou w 
Marsylji, rozpocznie się dnia 18 bm. 
przed sądem przysięgłych w Aix:En» 
Provence. W związku z tem w dniu 
dzisiejszym zostali przewiezieni z wię 
zienia marsylskiego do Aix=Een-Proa 
vence teroryści Pospiszil, Rajticz i 
Krajl, którzy odpowiadać będą za 
zbrodnię współudziału w zamachu 


| 


marsylskim. Jak wiadomo, sam spraw 
ca zamachu Wieliczko został postrzee 
lony przez policję i zmarł bezpośre: 
dnio po dokonaniu morderstwa. Akt 
oskarżenia zarzuca również udział w 
spisku na życie monarchy jugosłowiań 
skiego 2 znanym  rewolucjonistom 
chorwackim dr. Paveliczowi i Kwater 
nikowi, których jednak Włochy nie 
wydały sądom francuskim. 


—— (mam 


żywiołu polskiego musi wywoływać 
reakcję po stronie polskiej. Władze 
czeskie nie zdają sobie chyba sprawy 
z tego, że istnieje dość zaognienia 
w Europie i nie należy stwarzać no» 
wych ognisk zapalnych. Zmiana klur: 
su politycznego, stosowanego przez 
Czechów, może przyczynić się do ue 
spokojenia umysłów i stanowić gwa: 
rancję pokoju. 


] 


Dlatego na tę sprawę patrzy dziś 
już cała Europa, Dla nas sprawa jest 
jasna: choćby niewiedzieć jakie wyż 
siłki czynili czescy szowiniści, aby 
odwiecznie polskiej ziemi za Olzą nar 
dać pozory czeskości, to nie zdadzą 
Się one na nic, bo nikt nie zdoła wyr” 
wać polskości z serc ludu śląskiego. 


Bul. 


| 


syńsklich rannych podczas bombardos 
wania pozycji abisyńskich przez Sa: 
moloty włoskie. 


WŁOSI ZAKUPILI 18.000 WIEL- 
BŁĄDÓW. 


Londyn, 13 XI. (PAT) Włosi zaku: 
pili w Arabji, znajdującej się pod 
wpływami Ibn Sauda 18.000 wielbłą: 
dów, płacąc za sztukę po 18 funtów 
angielskich w złocie. Dotychczasowa 
cena rynkowa wynosiła 5 funtów pas 
pierowych. Tak pokaźne zakupy wiela 
błąadów pozwalają przypuszczać, iż 
Włosi zamierzają ożywić swą akcję na 
pustynnych obszarach Etjopji. 


LJ m m 
w głąb Abisyniji. 
Havasz, a następnie koleji Dzibuti: 
AddissAbeba. Włosi pragnęliby pos 
łączyć swe armje, zdążające z Erytrei 
i Somali w Diredaua. Ale właśnie w: 
tej okolicy wokoło jeziora Aramya 
Abisyńczycy gromadzą swe siły, 


W sułtanacie Aussa Włosi nadal 
czynią usiłowania, by przeciągnąć na 
swą stronę sułtana Yaiu. Od wyniku 
tych usiłowań zależy w. znacznym sto 
pniu powodzenie akcji włoskiej w do 
linie rzeki Havasz, 


P, Prezydent Rzplifej na herbatce 
u gen, Rydz-Śmigłego. 
Warszawa. 13 XI (PAT) Na zaprosze: 
nie generalnego inspektora sił zbrojnych 
generała Edwarda Rydza Śmigłego, Pan 


Prezydent RP. był u niego w dniu wczo- 
rajszym o godz. 5 pop. na herbatce. 


— my 


Premjer Kościałkowski 
na Zamku. 


Warszawa. 15 X]. (PAT.) Pan Prezydent 
RP. przyjął w dniu dzisiejszym p. Premie 
ra M. Zyndram Kościałkowskiego, który 
informował Pana Prezydenta RP. o bieżą: 
cych pracach rządu. 


Reszta należności za pożyczkę 
inwestycyjną może być rozło- 


żona na 10 rat miesięcznych. 
Warszawa. 13 XI. (PAT.) Ukazało się 


obwieszczenie ministra skarbu z dnia 9-go 
bm. w sprawie częściowej zmiany obwiesze 
czenia ministra skarbu z dnia 31 marca 
1935 r. o wypuszozeniu J-procentowej pres 
mjowej pożyczki inwestycyjnej. W zwią- 
zku z tem wydane zostały rówmież przez 
delegata do spraw 3 proc. premjowej po- 
życzki inwestycyjnej odpowiednie okólniki. 
W myśl tych zarządzeń, pozostałe do 
uiszczenia trzy raty z tytułu subskrypcji 
3 proc. prem. pożyczki inwestycyjnej, któ- 
wych treminy płatności zapadają w gru- 
dniu 1935 r, w styczniu i lutym 1936 t.s 
rozkłada się na 10 rat miesięcznych z tera 
minem płatności do dnia 5 każdego mies 
siąca, począwszy od dnia 1 grudnia br. do 
dnia 5 września 1936 r. 

Wobec rozłożenia reszty należności na 


10 rat, subskrybenci, korzystający z tej 
ulgi, tracą prawo do kuponu trzeciego, 
płatnego w dniu 1 maja 1936 r., nato- 


miast otrzymają kupon czwarty (wrześnio- 
wy). zaś obligacje zostama im wydane do 
dnia 20 listopada 1936 roku. Z ulg po- 
wyższych mogą korzystać wyłącznie ci 
subskrybenci, którzy wpłacili 7 dotychcza- 
sowych rat. 

Na żądanie poszczególnych subskryben- 
tów może być reszta należności potrącona 
w dotychczasowych terminach z prawem 
do kuponu trzeciego. 


mai yi a 
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Wiadomości bieżące. 
Środa 


Słanisława Kostki 
Jutra: Jozafata b. m. 


Wschód słońca 651 
| Zacód  , 15:48 


listopada 1935 


TEATR WIELKI. 


Środa godz. 20 „Wielki Fryderyk". 
Czwartek godz. 20 „Muzyka na ulicy". 
Piątek godz. 20 „Wielki Fryderyk“. 


Sobota godz. 15.30 Teatr Ortyma dla 
dzieci i młodzieży. — Godz. 20 „Rewizor“ 
premjera. . 
TEATR ROZMAITOŚCI. 

Nieczynny. 

Czwartek godz. 20 „Szesnastolatka", 
KINOTEATRY. 

APOLLO: „Księżniczka czardasza“ z 
Martą Egert 

RCW „Piekło“ Dantego oraz tyg. 

FoS OSSEUM: „A. B, C. miłości“ i re- 
wja. 

KOPERNIK: „Bengali“. 

MARYSIENKA: „Bengali“. 

MUZA: „Piotruś“ z Franciszką Gall. 

PALACE: „Epizod“ z Paulą Wessely. 

PAN: „Audjencja w Ischlu“. 


PAX: „Św. i aka 
tualne dodatki, 
RAJ: „Dwie Joasie". 
STALOWY T „to lubią mężczyźni” 
wja. 
ŚWIT: „Weronika“ z Fr. Gall, 
TON: „Księżniczka“ Silwja Sidney. 
UCIECHA: „Człowiek-wilk* i rewja. 


——Q9—— 


— Teatr Wielki. Dziś o godz. 8-ej wie 


Franciszek z Assyżu“ 


i re- 


czór sztuka AA. Nowaczyńskiego „Wielki 
Frydery. '* w reżys. L. Solskiego. Obsada 
premjerowa. 


jutro „Muzyka na ulicy". 

— Teatr Rozmaitości nieczynny. 

— Premjera „Rewizora*. Data premiery 
gogolowskiego „Rewizora' została wyznać 
czona na sobotę 16 bm. Komedja ta ukaże 
się w „Teatrze Wielkim w czołowei obsa- 


dzie. Reżyserja J. Strachockiego. Dekora- 
cje Andrzeja Pronaszki. 
— Niespodzianka dla dzieci. „Teatr dla 


dzieci T. Ortyma* przed swoim wyjazdem 
do Ameryki południowej wystąpi z dwo- 
ma przedstawieniami w dniu 16 bm. w so- 
botę o godz. 3.30 oraz w dniu 17 bm. w 
niedzielę o godz. 12. Na olbrzymi różno- 
rodny program złoży się cały szereg baśni. 


KRONIKA MIEJSKA. 


W związku z rozpoczęciem urlopu przez 
wiceprezydemta miasta p. dra Jana Weryń- 
skiego, sprawy urzędowe jego resortu za- 
łatwiać będzie wiceprezydent miasta p. 
dr. Stanisław Ostrowski. 

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się 
w czwartek dnia 14 bm. o godz. 19-tej. Na 
porządku obrad m. i. sprawa poboru po- 
datku gminnego od psów w roku 1936, 
Sprawa poboru dodatku komunalnego do 
państwowego podatku przemysłowego w 
roku 1936, sprawa poboru dodatku komu- 
nalnego do państwowego podatku od pla- 
ców budowlanych w r. 1936, sprawa poe 
działu miasta na okręgi opiekuńcze i po- 
wołania „Komisji Opiieki Społecznej". 

Komisją górniczo-naftowa Izby przemys 
słowo.handłowej we Lwowie odbyła dnia 
8 bm. posiedzenie pod przewodnictwem r. 
dra Kozickiego. Przedmiotem obrad była 
Sprawa sposobu unormowania produkcji 
czteroetylku ołowiu w zwiazku z zamic- 
rzonem przez Ministerstwo Przemysłu i 
Handlu koncesjonowaniem tego przemy- 
słu. Ponadto komisja zajęła stanowisko w 
kwestji udzielania uprawnień przemysłowo 
prawnych na prowadzenie przemysłu prze- 
robu gazów mokrych oraz uchwaliła po- 
przeć starania przemysłu naftowego w kie 
runku uzyskania z powrotem kredytów po 
datku konsumcyjnego od olejów mineral- 
nych. W końcu Komisja omówiła sytua- 
cję, jaka wytworzyła się w tut. rafinerjach 
w związku z nałożonemi na pewne rodzae 
je olejów gazowych opłatami na rzecz 
Państwowego Funduszu Drogowego. 

Uroczysty Wieczór w Stowarzyszeniu U= 
rzędników skarbowych. Ku uczczeniu 17-ej 
rocznicy odzyskania Niepodległości odby- 
ła się w sali SUS. uroczysta akademja sta- 
raniem Stowarzyszenia Urzędników Skar- 
bowych Rzeczypospolitej Polskiej, Akadee 
mję poprzedziło zwięzłe przemówienie inż. 
Hollendra, który ujął w niem dobitnie 
znaczenie historyczne tego dnia dla Pań- 
stwa. Po odegraniu hymnu narodowego 
przez orkiestrę SUS. mastąpiła część wio» 
kalno-muzyczna, na którą złożyły się de- 
klamacje oraz utwory muzyczne w wyko- 
naniu orkiestry SUS. pod batutą p. Szła- 
pakówny oraz śpiew p. J. Gawrońskiego. 
Na akademji był obecny, prezes Izby skarz 
bowej p. Greger. 


POŻEGNANIE PUŁK, KAROLA NO» 
WAKA W ZŁOCZOWIE 


W Złoczowie odbyło się pożegnanie puł- 
kownika Karola Nowaka, przeniesionego 
na inne stanowisko. Podczas zebrania to- 
warzyskiego w Kasymie miejskiem, żegnali 
pułk. Nowaka przedstawiciele społeczeń: 
stwa i władz. Przemawiali starosta p. Pła- 
chta i w imieniu organizacyj społecznych 
prezes TSL. p. Byra. Puikowmik Nowak 
otrzymał od społeczeństwa  złoczowskiego 
pamiątkową szablę ze złotą rękojeścią. 
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„GAZETA LWOWSKA" Nr. 261 z dnia 14 listopada 1935 r. = 


¿miana przepisów o egzekucji skarbowei. 


Warszawa, 13 XI. (PAT) Minister= 
stwo Skarbu opracowało projekt rozz 
porządzenia, zmieniającego niektóre 
przepisy o postępowaniu egzekucyj: 
nem władz skarbowych. 

Rozporzadzenie to ma przedewszyst 
kiem na celu obniżenie opłat egzeku- 
cyjnych, pobieranych przy ściąganiu 
drobnych należności. Obecnie łączna 
kwota opłat za ściągnięcie należności 
do 50 zł. 'waha się w granicach od 5 
do 6 zł, przyczem nierzadko się zda: 
rza, że przy bardzo drobnych nale: 
żnościach opłaty te przewyższają łącze 
nie znacznie sumy Ściąganej należno» 

Projektowane rozporządzenie prze 
wałki: obniżenie wspomnianych opłat 
dla należności, nie przekraczających 
50 zł. o połowę, a nadto wprowadza 


DU 


za dokonane czynności egzeklucyjne 
nie może przewyższać połowy Sumy 
ściąganej należności. 

Pozatem rozporządzenie zmierza do 
zmniejszenia ilości tytułów wykonaw 
czych, nadsyłanych urzędom skarbo» 
wym przez wierzycieli  nieskarboż 
wych, W tym celu wspomniany proz 
jekt uprawnia wierzycieli do wysłae 
nia upomnień egzekucyjnych, co obez 
cnie ciąży na urzędach skarbowych, 
postanawiając, że przed skierowaniem 


wniosku egzekucyjnego do urzędu 
skarbowego, wierzyciel obowiązany 
bedzie wysłać płatnikowi pisemne uz 


pomnienie z zagrożeniem wdrożenia 
egzekłucji przez właściwą władzę egze 
kucyjną, jeżeli płatnik w terminie 9 
dni od doręczenia upomnienia nie uiz 


nowy przepis, że łączna kwota opłat | ści poszukiwanej należności. 


Protest włoski pozostanie bez skutku. 
Sankcje będą zastosowane z dniem 18 b. m. 


Paryż, 13 XI. (PAT) Din ctenoip | 
spraw zagranicznych przystąpiło | 
badania noty włoskiej, wręczonej w 
dniu wczorajszym. Odpowiedź zosta» 
nie udzielona prawdopodobnie przed 
dniem 18 listopada, tj. przed wejz 
ściem w życie sankcyj. Koła miaro: 
dajne zachowują narazie w sprawie 
noty włoskiej pewną rezerwę, jednake 
że nie wydaje się możliwem, by ostaż 
tnie posunięcie włoskie mogło spowio 
dować istotną zmianę stanowiska ze 
strony państw, które wypowiedziały 
się za sanklcjami. Francja weźmie u= 
dział w akcji zbiorowej, przewidzia: 
nej w art. 16. paktu Ligi, jednakże, 
jak zaznacza Agencja Havasa, uczyni 
wszystko, by ograniczyć sankcje do 
dziedziny gospodarczej i finansowej, 
usiłując znaleźć podstawę załatwienia 
konfliktu. Premjer Laval jest zdecy: 
dowany wystąpić z nową inicjatywą 
rokowań, skoro tylko na to pozwolą 
okoliczności. 


WIELKA BRYTANIA. 
Londyn, 13 XI. (PAT) W Kołach 


miarodajnych Londynu oświadczają, 
że nota protestacyjna włoska powtaż 
rza argumentację, z jaką Włochy już 
występowały w Genewie. Nie może 
więc być mowy o zmianie stanowiska 


Anglji, nie wywrze ona również ża: 
| dnego wpływu na stosowanie sankcyj 
przez Anglję. Wogóle w miarodaj: 
nych kołach wyrażane jest zdziwienie, 
że Włochy każdemu państwu z osoz 
bna przedstawiają argumenty, które 
przez przedstawicieli tychże państw 
były już uchylone w Genewie. 


AUSTRIA. 


Wiedeń, 13 XI. (PAT) Przemawia» 
jąc przed komisją finansową parlaz 
mentu, minister spraw zagranicznych 
Berger-Waldenegg podkreślił, że proz 
wadzona przezeń polityka jest wyłącz 
nie polityką austrjacką, podykkowaną 
przez rozsądeł. i winna być rozumia= 
na w sposób, że z austrjackiego punk 
tu widzenia Afryka i Abisynja nie są 
warte ani jednego  austrjackiego roa 
botnika, czy chłopa. Austrja nie moż 
że stosować sankcyj gospodarczych, po 
nieważ oznaczałoby to jej ruinę. Mie 
nister dodał, że reprezentant Austrji 
podkreślił w Genewie, że jego kraj 
zachowuje wierność pokojowi i Li- 
dze Narodów. Pokłojowa wola Aue 
strji w pojęciu Genewy jest jaskrawo 
zamanifestowana w fakcie zastosowa 
mia w odniesieniu do materjałów wo: 
jennych tych samych zarządzeń, co po 
zostałe państwa. 


Austrja też się zbroi. 


Wiedeń, 13 XI. (PAT) W trakcie 
debaty nad budżetem obrony narodo* 
wej w komisji finansowej parlamentu, 
kanclerz Schuschnigg oświadczył, że 
rząd wystąpi o nowe kredyty na cele 
wojskowe, dodając: „Wyścig zbrojeń, 
który ogarnął cały Świat i gd którego 
Austrja nie może całkowicie się uchy= 
lić — wskazuje, że pieniądze wydane 
ma armję w: jakiejś formie, zwracają 
się gospodarce narodowej“. 

Minister obrony narodowej Fech- 
ner scharakteryzował uzbrojenie arz 


mji, zapowiadając zwiększenie artyle= 
rji i zakup dział przeciwlotniczych. 


3 I PÓŁ MILJARDA FR. NA 
FLOTĘ FRANCUSKĄ. 

Paryż, 13 XI. (PAT) Komisja finan 
sowa izby deputowanych przystępuje 
jutro do badania preliminarza budżee 
towego marynarki wojennej na rok 
1936 w kwocie 3 miljardy 567 miljo- 
nów, wliczając w to kredyty dodat- 
kowe. 

"a 


Higiena pracy podstawą polityki spolecznej 
całego Świata. 


Jednym z charakterystycznych 
prądów społecznych, nurtujących dzisiejsze 
Niemcy. jest artykuł wybitnego lekarza 
miemieckiego, Hermana Gerbisa, zamiesz- 
czony w czasopiśmie „Die Soziale Praxis“. 
Wzywa on do rozbudowy higjeny pracy w 
nowem państwie narodowóesocjalitycznem, 


wskazując na jej doniosłe znaczenie społe- - 


czne i gospodarcze. Inicjatywę organizacji 
higjeny pracy w przemyśle —- twierdzi 
Gerbis — musi ująć w swe ręce partja na- 
rodowo - socjalistyczna, ażeby zagwaran- 
tować pełne powodzenie prowadzonej akz 
cji. 

Jest rzeczą ciekawą, że z tym samym za- 
pałem tworzy i rozbudowuje higjenę pracy 
państwo, będące na przeciwnym biegunie 
pod względem organizacji społecznej 
Rosja Sowiecka. Ochrona zdrowia przy 
pracy jest jednym z ważnych  eleinentów 
planowej gospodarki sowieckiej, zajmując 


cych poczesne miejsce w racjonalnej orga- | 


nizacji czynnika ludzkiego w produkcji. 

Takżę Wkochy dokładają wszelkich sta- 
rań, aby poprawić warunki higjeniczne 
pracy. 

Nie od rzeczy będzie nadmienić, że pań- 
stwa ultrakapitalistyczne, Aaglja i Stany 
Zjednoczone, prowadzące przewidującą po 
litykę spiołeczną, już oddawma zajęły .się 
zagadnieniem higjeny pracy i przemysł 


wyrazów ; 


tych państw z własnej inicjatywy stworzył 
racjonalną ochronę zdrowia przy pracy. 

Tak więc cały świat kulturalny dąży do 
zmniejszenia strat społecznych i gospodar- 
czych, które ponosi każde państwo wskuż 
tek złej organizacji pracy w przemyśle, nie 
umiejętnej i rabunkowej gospodarki siłami 
i zdrowiem robotnika.” 

W tym powszechnym wysiłku Polska nie 
może pozostawać w tyle. Jesteśmy zbyt u- 
bodzy, ażebyśmy mogli sobie pozwolić na 
jedno jeszcze marnotrawstwo: zdrowia i 
życia ludzkiego, będące podstawą sił i doe 
brobytu państwa, Dlatego też higjena pra- 
cy w Polsce jest jednem z najważniejszych 
i najbardziej palących zagadnień naszej 
polityki społecznej. 


BTC TO WYZN. E "Rze 
KINGSFORD SMITH ZGINĄŁ 


Singapore, 13 XI. (PAT) Stracono 
tuż zupełnie nadzieję na odszukanie 
Kingsford Smitha. Lotnik Melrose, 
który brał udział w poszukiwaniach, 
był zmuszony do lądowania zpowodu 
złej pogody w Sjamie. Jest on zupeł 
nie zdrów, lądowanie odbyło się w 
warunkłach normalnych. 


| 
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l. Koncert Filharmonii 


lwowskiej. 
Bierdiajew — Milstein. 


Święto Niepodległości uczciła Filharmo- 
nja lwowska imponującym koncertem sym- 
fonicznym, Dwa znakomite talenty, dwie 
jakże wybitne indywidualności zgotowały 
UI cod dawno już niesłyszaną ucztę 
muzyczną. 

Batutę dzierżył Walerjan Bierdiajew, o- 
sobistość nawskróś władcza, o magicznym, 
mieznoszącym żadnego sprzeciwu wpływie 
na zespół orkiestralny, Chwilami zdawało 
się, że to jakieś bożyszcze mitycznego te- 
roru porwało w żelazne kleszcze swej 
woli wykonawców. Teror to na szczęście 
bezkrwawy, twórczy, najpiękniejszej z poe 
śród wszystkich sztuk oddany. Można spiee 
rać się co do potęgi efektów  dynamicz- 
nych, jakkolwiek pierwszorzędnie prowa- 
dzonych, jednomyślny natomiast podziw 
muszą wywołać takie momenty jak mieza- 
pomniane, przecudne piano w „Rapsodji 
Litewskiej" Karłowicza. 

Ta sama żywiołowość, granicząca z ja- 
kąś ekstazą muzyczną cechuje grę wielkie- 
go skrzypka Natana Milsteina. Nie chodzi 
tu o techniczną stronę, której doskonałość 
żadnej dyskusji nie podlega. Mieliśmy i 


mamy różnych Kubelików, lecz gra ich 
jest kunsztowną ekwilibrystyką i niczem 
więcej. Milsrein to artysta:wizjoner maje 
wyższej miary. Czyto gdy dźwiga całe 


brzmię trudu w czysto symfonicznym kon- 
cercie skrzypoowym D-dur Brahmsa, czy 
też gdy wyczarowuje wszystkie urocze 
zlekka nihilistyczne barwy koncertu Czai- 
kowskiego, zawsze mamy przed sobą naj- 
Szczersze, głęboko ludzkie przeżycie arty- 
styczne, Milstein osiągnął już rozgłos €uro 
pejski. Jutro zapewne sława wszechświatoc 
wa otworzy inłodemu wirtuozowi gościnne 
podwoje. 

Wypełniona po brzegi sala Towarzy: 
stwa Muzycznego, entuzjazm 1 niemilkną- 
ce brawa przywiodły na myśl najświetniej- 
sze czasy Filharmonji lwowskiej. W pierw- 
szym rzędzie parteru zwracała uwagę wy- 
tworna sylwetka starszego, ruchliwego gen- 
tleinana, który, nie odrywając oczu od gra- 
jących, zawzięcie oklaskiwał każdy punkt 
programu, Oklaski tego słuchacza, rzuca: 
jące pomost między „dawnemi a nowenvi 
laty“, powinny szczególną radością napeł- 
nič serca wykonawców, Był nim bowiem 
Ludwik Solski, 


jem pa nn 
Konkurs na wypracowania 


o L.O0.P.P. 
Zarząd Okręgu Wojewódzkiego LOPP. 


we Lwowie urządza z Obwodami konkurs 
na najlepsze wypracowanie szkolne na te- 
mat „Dlaczego jestem członkiem LOBP.?" 

W każdym obwodzie szkolnym będą 
przyznane trzy nagrody, a autor najlep- 
szego wypracowania z całego województwa 
otrzyma bezpłatny bilet na lot ze Lwowa 
do Warszawy i spowrotem. 

W konkursie mogą brać udział wszyscy 
członkowie LOPP. szkół powszechnych 
województwa lwowskiego z wyjątkiem 
miasta Lwowa, w którym konkurs odbył 
się w AB Elm roku szkolnym. 

Termin nadsyłania wypracowań mija w 
dniu 25 listopada br. Wypracowania, za- 
opinjowańe przez Opiekunów Kół Szkol- 
nych należy nadsyłać do Zarządów Obwo 
dów Powiatowych LOPP., które udzielają 
szczegółowych informacyj, 

Urządzenie konkursu ma na celu zachę- 
cenie młodzieży szkół powszechnych do 
ciągłego i żywego interesowania się lotnie 
ctwem i obroną przeciwlotniczo-gazową. 


AMERYKAŃSKIE BARBARZYŃSTWO. 

Nowy Jork. 13 XI. W miejscowości Al- 
tair w stanie Texas tłum, złożony z miej- 
scowych mieszkańców, porwał z rąk szęe 
ryfa dwóch murzynów, oskarżonych o za- 
bójstwo młodej białej dziewczyny. Obu 
murzynów powieszono na drzewie na ję- 
dnym z placów miasta. Następnie rozwście 
czony motłoch udal się na poszukiwanie 
trzeciego murzyna, podejrzanego również 
© udział w zabójstwie, 


Konferencja gospodarcza w Tarno- 


polu z udziałem posłów i senaforów 


W Tarnopolu odbyła się konferencja 
gospodarcza na temat potrzeb i postulatów 
Podola pod przewodnictwem p. woiewody 
Dziewałtowskiego Gintowta z udziałem 
posłów i senatorów. Wygłoszono siedem 
zasadniczych referatów. Stan i potrzeby 
gospodarcze rolnictwa przedstawił naczel- 
nik inż. Juszczyk, o akcji oddłużeniowej 
finansowo:rolnej wygłosił referat kierow- 
nik Biura mgr. Lipowski, sprawy przemy“ 
słu omówił naczelnik dr. Laniewski, samo- 
rząd terytorjalny naczelnik Żórawski, lo 
akcji Funduszu Pracy dyr. inż. Krzywak. 
o sprawach drogowych i budowlanych na- 
czelnik inż. Burgielski, v sprawach opieki 
społecznej i zdrowia publicznego  naczele 
nik dr. Kujawski 

Posłowie i senatorowie złożyli p. Woje- 
wodzie podziękowanie za otrzymanie wy- 
czerpujących informacyj i wyjaśnień, co 
pozwoli członkom parlamentu  orjentować 
się w sprawach i potrzebach terenowych: 

Dla członków zjazdu gospodarczego odz 
było się u p. Wojewody śniadanie, na któ- 
rem oprócz przedstawicieli świata urzędo- 
wego, byli obecni posłowie i senatorowie 
Polacy i Ukraińcy z wicemarszałkiem po- 
słem Schaetzlem i wicemarszałkiem posłem 
Mudrym na czele. 


'We Francji wylały rzeki. 


Paryż. 13 XI. (PAT.) Niepogody i desz- 
cze wywołały wyłewy rzek. Rodan wystą- 
pił z brzegów, zalewając trzecią część mia- 
sta Avignon. W okręgu Nimes tama nad 
Rodanem została zerwana, w okręgu Tulo- 
nu wylała rzeka Argens, również w St. 
Raphael dała się we znaki powódź. W Al 
gierze powódź zerwała komunikację poe 
między Algierem a Oranem na przestrzeni 
13 klm. 

Paryż. 13 XI. (PAT.) Z Nimes donoszą, 
iż powódź przybiera grożne rozmiary. Ta» 
ma w Villeneuve les Avigen została zerze 
wana. Zagrożona jest rówmież dolina dol- 
nego biegu Rodanu. 


Odroczenie sankcyj? 


Paryż. 13 XI. (PAT.) „Paris Soir“ notuje 
pogłoskę na temat możliwości odroczenia 
daty wejścia w życie sankcyj przeciw Wło- 
chom o 8 dni, tj. do 26 bm. W poinfore 
mowanych kołach Ligi oświadczają jednak 
że, że tego rodzaju odroczenie nie jest 
przewidziane. Komitet koordynacyjny wy- 
powiedzieć się ma nieco później co do 
spraw, będących w zawieszeniu (żelazo, 
nafta, węgiel), lecz pierwsza transza uchwa 
lonych już sankcyj wejdzie w życie w tere 
minie ściśle oznaczonym tj. 18 bm. W mia- 
rę zbliżania się tego terminu, wzrasta w 
Opinji francuskiej niepokój. 


7 ak a 
Doniosłe odkrycia 
archeologiczne. 


Przy kopaniu jamy na kartofle w ogro- 
dzie J. Halickiego w Osowcach powiat Buz 
czacz zostały niedawno wykopane cztery 


całe naczynia gliniane, z których jedno ole | 


brzymich rozmiarów (około 75 cm. wyso- 
kie) dało się wydobyć z jamy dopiero przy 
pomocy sznurów. Całe znalezisko dostało 
się do muzeum TSL. w Tarnopolu. Wkrót- 
ce porem przeprowadził na miejscu bada 
mia archeologiczne docent dr. J. Pasternak, 
dyr. Muzeum im. Szewczenki we Lwowie, 
który stwierdził tam istnienie osady prehi- 
storycznej i odkrył w miejscu znalezienia 
całych naczyń, na głębokości około pół- 
tora metra jamę, głęboką na 120 cm. wyż 
pełnioną skorupami z potłuczonych naczyń 
kuchennych, kośćmi zwierzęcemi ze spożye 
tego niegdyś mięsa i kawałkami wypalo- 
nej glinianej polepy. Brak ogniska i ściany, 
zbiegające silnie ku dołowi, wskazywały 
na to, że nie była to ziemianka mieszkal- 
na, lecz jama odpadkowa. Skorupy na- 
czyń, jedne toczone na garncarskiem kole, 
drugie lepione z wolnej ręki oraz piękny 
kamienny przęślik z wrzeciona znalezione 
na dnie jamy, pozwalają przypuszczać że 
znalezisko to pochodzi z epoki rzymskiej, 
prawdopodobnie z jej końcowego okresu 
ti. 4-tego lub 5-tego wieku po Nar. Chr. 
Dokładne oznaczenie epoki nastąpi po zba 
daniu całych naczyń, znajdujących się w 
muzeum tarnopolskiem. Ważność odkrycia 
polega na tem, że w razie potwierdzenia 
Się, iż znalezisko należy do późnej epoki 
rzymskiej, byłaby to pierwsza dotychczas 
odkryta osada tej kultury, znanej dotąd 
jedynie z mogił ciałopalnych. 

Do odkrytych w roku ubiegłym pierwz 
szych śladów nowej, późnorzymskiej kule 
tury w kołomyjskiem i nadwórniańskiem, 


przyłączyły się obecnie nowe. nadzwyczaj | 


cenne Ślady we wsi Kamienna, powiat na- 
dwórniański. Docent dr. ]. Pasternak od- 
krył tam ostatnio 27 mogił  ciałopałnych, 
częściowo już rozoranych i rozkopał kilka 
lepiej zachowanych. Obok mogił bogat 
szych, należących zapewne do możnych 
szczepu, niektóre są mogiłami ubogiego, 
prostego ludu a charakterystyczną, wspól- 
m3 ich cechą jest to, że szczątki spalonych 
ciał nie są zebrane w urnach, lecz przysy- 
pane gliną bezpośrednio na miejscu spale: 
nia zwłok wraz ze skorupami pobitych 
podczas stypy naczyń. W największej z 
rozkopanych mogił znaleziono szczątki, 
jak się zdaje, dwóch osób, obok których 
wkopana do połowy w ognisko  znajdoe 
wała się piękna duża amfora  ceglastego 
koloru wysokości 65 om. W amforze da- 
wano umarłemu do mogiły’ wino. Obok 
niej umieszczano dość duży, garnek z ja- 


dłem. Dalsze systematyczne badania po- 
zwiolą na dokładniejsze określenie ich 
casus 


Sport i Wvchowanie Fizyczne. 


„Wyrównany poziom... zerowy”, W tych 
dniach ukazał się pierwszy numer miesię- 
cznego biuletynu sportowego lwowskiej 
„Pogoni“, który jest prasowym organem 
tego klubu. W in. w pierwszym numerze 
znajdujemy interesujący artykuł polemicz- 
ny pt. „Czy Liga piłki nożnej ma istnieć 
dalej?" pióra p. E. Marion, który pisze: 
„W gehennie 20 rozgrywek ligowych cier- 
pią nietylko kości, ale i nerwy zawodni- 
ków. Podnieceni gracze zapominają coraz 
bardziej o swoich umiejętnościach, zwłasze 
cza zespołowych i w szale bojowym, wal» 
czą jedynie przy pomocy prymitywu. Grą 
nazwać tego nie można. Dlatego też coraz 
rzadziej widzi się na naszych boiskach grę 
przemyślaną, konstrukcyjną i daleko nam 
do tej gry, jaką zademonstrować umiały 
Przed 10 laty zespoły naprzykład Cracovi!t 
i Pogoni. Wtedy byliśmy równorzędnymi 
przeciwnikami najlepszych niemal zespo- 
łów na kontynencie. Dziś, pod błogosła: 
wionemi rządami Ligi, mamy zato tuzin 
zespołów o wyrównanym poziomie... z€ro- 
wym“. 


| 
| 


„GAZETA LWOWSKA" Nr. 261 z dnia 14 listopada 1935 r. 


| Prawa Śmierci nigdy Go nie 


obejmą. 


Przemówienie |. lędrzejewicza w pół roku po Śmierci Marszałka Piłsudskiego. 


Warszawa, 
12 bm., pół roku po Śmierci Marszał: 
ka Józefa Piłsudskiego, b. premier Jaz 
nusz Jędrzejewicz wygłosił przez ra» 
djo nast. przemówienie: 

Nie jest rzeczą możliwą, aby każdy 
z nas, niezależnie od tego co robi, jak 
żyje, czem się zajmuje, nie myślał w 
chwilach zadumy o człowieku, który 
jeszcze pół roku temu tworzył, pra» 
cował wśród narodu polskiego — o 
Józefie Piłsudskim. 

Ma śmierć swoje prawa, a wśród 
nich może naczelne miejsce zajmuje 
prawo zapomnienia. Tysiące, miljony, 
miljardy ludzi położyły się do swych 
mogił, a pamięć o nich zanika jakże 
szybko. — W najlepszym przypadku 
liczy się na krótkie lata ludzkiego ży 
cia w sercach najbliższych — a znajoz 
mi, lub tak zwani przyjaciele w dni 
niewiele ulegają prawom życia i o 
zmarłyiń zapominają gruntownie. Bo 
prawem życia jest iść naprzód, bo pra 
wem życia jest budować, zdobywać, 
tworzyć. 


Ale gdy chodzi o Józefa Piłsudskie 
go, rzecz się ma zupełnie inaczej. Bo 
patrząc w przyszłość Państwa i Naroż 
du, widzimy przed sobą nie co inne: 
go, jak cele przez Piłsudskiego po: 
stawione cele tak olbrzymie, tak 
jeszcze dalekie do zrealizowania — że 
pokolenia całe służyć im winny, aby 
móc rzetelnie testament zmarłego Wo- 
dza wypełnić. A z drugiej strony żys 
cie i dzieła Marszałka, aczkolwiek już 
w minioną przeszłość zamknięte, Sta» 
nowią wiecznie żywy wzór życia bo» 
haterskiego, wzór tak przedziwny, o 
tak niesłychanym uroku, że prawa 
śmierci nigdy go nie obejmą i mroż 
kiem zapomnienia nigdy go owinąć 
nie potrafią. Piłsudski żyje wśród nas 
podwójnie. Jego myśl, Jego wola wy» 
biegła naprzód, wytyczając drogę ży: 
cia i pracy dla długiego szeregu po» 
kioleń Polaków i historja Jego życia 
z pracy przeszła do skarbnicy Święto» 
ści narodowych i jest w niej najświet= 
niejszym w szeregu wspaniałych klej: 


13 XI. (PAT) W dniu | 


notów — klejnotem narodowej duszy. 

Jakże się to stało, że życie zgasłe 
wciąż żyje, że wola zamarła prowadzi 
nas ku przyszłości, że jeden jedyny 
człowiek potrafił w ciągu krótkiego 
ludzkiego bytowania wstrząsnąć Su» 
mieniem narodu, wyzwolić nieoczeki: 
wane siły, ustalić nieodwołalne pra» 
wdy — wytyczyć drogi niezawodne, 
uchylić kłamstwa, któremi słabość 
ludzkła przez długie dziesięciolecia tru 
ła narodową duszę, uzyskać władzę 
nieograniczoną, wyrosnąć do roli bo: 
hatera największego na przestrzeni 
tysiąclecia dziejów naszych? 

Przypadek, czy traf, czy niezwykłe 
szczęście, czy dar z niebios niezasłue 
żony? 

Nie mogę uwierzyć, aby w świecie 
ducha mógł o czemkolwiek decydo: 
wać przypadek. 

A może łaska Boża, cudowny dar 
Niebieski spłynął swym czarem na 
Polskę? Ale przecież każdy, z kim 
życie duchowe istotnie się pręży, kła: 
żdy kto ma jakieś porywy luk amb: 
cje, kto chce coś stworzyć, coś osią: 
gnąć, jakąś rolę w: życiu odegrać, wie 
najlepiej, że łaskę Bożą nie zdobywa 
się za nic, zadarmo, Gdy łaska ta 
spływa na Świętego, dzieje się to naz 
skutek oddania się całkowitego słu- 
żbie Boga i miłości bliźniego, za cenę 
wyrzeczenia się wszystkiego, co jest 
sprawą indywidualnego ludzkiego 
szczęścia. Gdy opromienia ona swym 
blaskiem artystę lub uczonego, dając 
w. rezultacie nowy klształt piękna, lub 
myśl nową ludzkości, dzieje się to za 
cenę mieludzkiej, wytężonej pracy, 
niezmiernych wysiłków serca i myśli, 
osiągniętych w trudzie i męce, czemu 
dawali niejednokrotnie wyraz ludzie 
nauki i sztuki. 

Gdy wreszcie chodzi o wielkich orz 
ganizatorów życia zbiorowego  ludze 
kości, wybitnych mężów stanu i woż 
dzów, poczucie ich dziejowego poż 
słannictwa, ich misja w narodzie i 
państwie jest rezultatem niezgłębionej 
pracy wewnętrznej, której wynikiem 


Proces Jana Delonga. 


Morawska Ostrawa, 13 XI (PAT) 
Wczoraj przed sądem okręgowym w 
Morawskiej Ostrawie rozpoczęła się 
rozprawa przeciwko harcerzowi pole 
skiemu Janowi Delongowi, obywate: 
lowi polskiemu, oskarżonemu o zbros 
dnię z par. 2:.go ustawy o ochronie 
republiki, której to zbrodni miał dos 
puścić się przez udział w demonstra: 
cji w polskim Cieszynie dnia 28 lip- 
ca br. 

Rozprawa wzbudziła wielkie zaintes 
resowanie. Na proces przybyło sie 
dmiu specjalnych sprawozdawców pra 
sy polskiej i szereg dziennikarzy czes 
skich. Przybyli również adwokaci pol 
scy Paschalskii i Ettinger z Warszawy 
oraz profesor U. J. Wolter. Obecny 
jest również delegat Głównej Komen: 
dy harcerstwa polskiego p. Antoni 
Olbromski. 

Akt oskarżenia przeciwko Delon: 
gowi przedstawia na wstępie okolicza 
ności, poprzedzające manifestację, któ 
ra odbyła się w Cieszynie 25 lipca 
1935 r., na znak protestu przeciwko 
prześladowaniom ludności polskiej 
w Czechosłowacji, cytując głosy pra» 
sy i publikacje śląskie o ciężkiiej syz 
tuacji Polaków w Czechosłowacji. 

Dalej akt oskarżenia opisuje manie 
festację w Cieszynie, na którą zjechali 
się Polacy z wojdwództwa śląskiego i 
krakowskiego. Podczas tej manifesta- 
cji wygłoszono szereg przemówień, 
potępiających postępowanie władz 


czeskich wobec ludności polskiej, pos 
czem przez ulice miasta ruszył pochód. 

Jan Delong, jakł twierdzi akt oskare 
żenia, znajdował się w pierwszych sze 
regach uczestników pochodu, wznosił 
okrzyki antyczeskie i miał rzucać kas 
mieniami na czeskich celników i żan= 
darmów, znajdujących się w pobliżu 
granicy. Polskie władze bezpieczeń: 
stwa, jak stwierdza akt oskarżenia, za 
stosowały środki ostrożności, aby ma 
nifestacja nie zakłóciła porządku pu» 
blicznego. 

Udział Jana Delonga w tej manife- 
stacji akt oskarżenia określa jako u: 
dział w spisku przeciwko republice 
Oraz przestępstwo gwałtu publiczne 
go, co podlega karze według art. 2. 
ustawy o ochronie republiki i art. 87. 
k. k 

Delong zapytany, czy do winy się 
przyznaje, odpowiada, że nie. Wezwa 
ny do złożenia zeznań oświadcza, że 
jest obywatelem polskim i sąd czeski 
nie jest kompetentny do sądzenia go 
za przestępstwa, jakie akt oskarżenia 
mu zarzuca. 

Nastąpiły zeznania świadków, któe 
rymi są wyłącznie żandarmi i strażnie 
cy graniczni. Zeznania te różnią się 
między sobą w ocenie odległości po: 
między tłumem na polskiej stronie, a 
kordonem — po czeskiej. Świadko» 
wie poznają Delonga, jako uczestnika 
manifestacji. 

——0—— 


Ofiary żywiołu morskiego. 


Stambuł, 13 XI. (PAT) Wedle osta- 
tnich doniesień, liczba ofiar katastro- 
fy parowca „Inebolu“ sięga 75. Wy: 
łowiono dotychczas 31 trupów, z cze 
go wiele kobiet i dzieci. 

Manilla (Filipiny), 13 XI. (PAT) 
4 kobiety i 47 mężczyzn z rozbitego 
okrętu „Silverhazen* przebywa od 2 


dni bez pożywienia i słodkiej* wody 
na południowym cyplu wyspy Łucon. 
Statki ratownicze nie mogą zbliżyć 
się do rozbitków zpowodu wysokiej 
fali i podwodnych skał. Samoloty bę 
dą usiłowały zaopatrzyć rozbitków 
w żywność i w wodę. à 
mowa aue a 


staje się nieomal mistyczne zjednocze= 
nie własnej duszy z duszą narodu, a 
wtedy wszystko: uczucie, myśl, wola 
wprzęgnięta jest bez reszty służbie 
duszy narodowej, w wysiłek torowa: 
nia jej dróg, odszukiwania jej najwyż 
szych przeznaczeń. Wtedy dopiero, 
gdy ten poziom najwyższy zostaje o: 
siągnięty, paść mogą słowa, szeptane 
w ekstazie: „nazywam się miljon, bo za 
miljony kocham i cierpię katusze” i 
wtedy dusza wodza osiąga niezamąco 
ną pewność, nieustraszoną moc decy 
zji: człowiek z własnej woli bierze na 
śwe barki ciężar odpowiedzialności 
dziejowej za powszechność tak, jak 
przeciętny śmiertelnik musi dźwigać 
odpowiedzialność za własne przywa: 
tne życie. 


Takim właśnie człowiekiem z łaski 
Bożej, obcującym bezpośrednio z du 
szą Narodu, był Józef Piłsudski. Ła- 
skę tę odkupił pracą niezmierną, wale 
ką z sobą samym, walką ze wszyst- 
kiem, co brudne, niskie i małe. 

Józef Piłsudski walczył bowiem ca» 
łe życie. Od lat chłopięcych walczył 
z najezdźcą, rozszerzając teren walki 
coraz bardziej w miarę własnego doj- 
rzewania i sił, jakiemi rozporządzał. 
Żołnierz z krwi i kości zaczynał od 
organizowania drobnych bojowych 
grupek oddanych mu ludzi, i w ten 
sposób wychował zastęp bojowników, 
przy których pomocy jeszcze przed 
wojną stworzył kadrowe oddziały 
przyszłego wojska narodowego w po: 
staci Związku Strzeleckiego. 

Te kadry rzucił w niepewne koleje 
działań wojennych w pamiętnym dniu 
6 sierpnia 1914 r. Rozbudował Legjo= 
ny polskie, a w następstwie polską 
organizację wojskową, aby na nich 
zkołei oprzeć miljonową armję już 
niepodległej Ojczyzny, na której czele 
osiągnął świetne zwycięstwo w 1920 r. 


Walki tym wspaniałym sukcesem 
nie zakończył. Gdy wróg zewnętrzny 
został pokonany, niepodległość zdoby 
ta, granice zabezpieczone, podjął wal: 
kę z temi wypaczeniami, jakim dusza 
narodowa uległa naskutek wiekowej 
niewoli. Niewola poniża i upadla to 
wszystko, co nie jest zakrojone na 
miarę bohaterstwa. Piłsudski walczył 
z podłością jako Naczelnik Państwa, 
mocował się z nią w ciężkim okresie 
przejściowego tryumfu małości, gdy 
z cichego dworku w Sulejówku gro» 
mił nikczemność, której się na czas 
krótki wydawało, że będzie jej wolno 
panować w Polsce. W wypadkach 
majowych wystąpił  orężnie, by 
zgnieść — oby nazawsze — zło, które 
się zakradło do kierowniczych insty= 
tucyj Państwa. Wreszcie, wśród cięż= 
kich zmagań się wewnętrznych nadał 
Polsce nowy ustrój na lepszych niż 
poprzednio podstawach oparty, a dos 
prowadziwszy Państwo do spokoju 
wewnętrznego, odsunąwszy małość 
ludzką od możności szerzenia demo: 
ralizacji, ugrutowawszy wielką rolę 
Polski wśród narodów Świata — odz 
szedł od nas nazawsze dyktator dusz, 
władca serc, wielki kierownik narodu. 


Zostawił po Sobie żałobę, zostawił 
po Sobie 'wdzięczną pamięć, której 
wyrazem jest kult Jego osobie po: 
Święcony. Ale pozatem zostawił testa- 
inent niepisany, testament w przys 
Szłość narodu głęboko sięgający, te: 
stament, obowiązujący na wszystkich. 
Wypełnić go musi Rząd pod straszli= 
wą odpowiedzialnością za niezmarno= 
wanie dorobku Marszałka, wypełnić 
go muszą ciała ustawodawcze, którym 
przez Marszałka zostały wytyczone 
drogi ich pracy, wypełnić go musi 
całe społeczeństwo — chłop, robotnik, 
inteligent, człowiek każdej pracy, ka: 
żdego zawodu. Bo nie jest prawdą, 
że naszego Komendanta wśród nas 
niema. Jest i będzie. Kto, jak On tak 
się z duchem narodu zespolił, ten naz 
weł na tamtym brzegu czuwa na straz 
ży dobra i honoru Narodu polskiego. 


O tem każdy Polak winien wiedzieć 
i nieustannie baczyć, aby swą pracą, 
swą wolą, całem swem życiem nie za: 
przeczyć testamentowi Józefa Piłsude 
skiego. 
— Ej" 


4 


Londyn, 13 XI. (PAT) Uwaga ca: 
łego społeczeństwa angielskiego skie- 
rowana jest na zbliżające się wybory 
powszechne, które odbędą się we 
czwartek. Stronnictwa nie szczędzą 
wysiłków, by drogą wzmożonej agita- 
cji przeciągnąć na swą stronę jaknaj» 
większą ilość zwolenników. Labour 
Party liczyć może na poważny suka 
ces w Londynie, w Szkocji, w Walii, 
w okręgach przemysłowozgórniczych. 
Naogół przypuszczać można, że siły 
Labour Party w przyszłej izbie gmin 
wahać się będą od 210 do 220 po» 
słów. Większość, jaką rozporządzałby 
rząd; wahałaby się więc według tych 
obliczeń od 125 do 135 mandatów. 
Nie byłaby to większość duża, lecz 
zupełnie wystarczająca. W klołach rzą 
dowych jednak tego rodzaju rezultat 
nie byłby uważany na zwycięstwo. 

Jeżeli chodzi o mandaty poszczez 
gólnych osobistości rządowych, naj- 
większe zainteresowanie wywołuje o= 


i a_a 
Z WYDAWNICTW. 


Wielki Marszałek.) 


Nakładem Gebethnera i Wolffa ukazała 
się książka pt. „Wielki Marszałek", która 
zmiejsca wybija się na czoło dotychczaso- 
wej literatury o Józefie Piłsudskim. Jest to 
bowiem pierwszy rzeczowy, pozbawiony 
fantazjowania i dowolności zarys psycho- 
logiczny postaci Marszałka, pierwsza suz 
micnna. na kompletnej wiedzy przedmiotu 
oparta, analiza Jego życia i czynów, ujęta 
klamrą historycznej syntezy. Autorem tej 
nie za wielkiej rozmiarami, ale nad wyraz 
treściwej książki jest mjr, dr. Wacław Lie 
piński, jeden z najwybitniejszych history- 
ków młodego pokolenia, autorytatywny 
badacz dziejów wojskowości, autor wielu 
wysoce cenionych prac historycznych. Jeśli 
dodamy. nadto, że major Lipiński był żoł: 
nierzem I. Brygady, że należy do p.erw- 
szego szeregu piłsudczyków, że wreszcie 
jest sekretarzem generalnym Instytutu Ba- 
dania Najnowszej Historji Polski, obecnie 
przekształcanego na Instytut im. Marszałka 
Piłsudskiego, to wypadnie chyba stwier- 
dzić, że nikt nie był bardziej powołany do 
stworzenia syntetycznego portretu Mars 
szalka, nikt bardziej od niego nie mógł się 
podjąć tak niezmiernie trudnego zadania. 


Z zadania tego mjr. Lipiński wywiązał 
się — trzeba to stwierdzić już w tej pos 
bieżnej notatce — wręcz znakomicie. 


Wszystko w tej książce jest zwięzłe, głę- 
boko przemyślane, klasycznie jasne i mo- 
mumentalne. Naukowość tej książki nie 
przybiera ani na chwilę odstraszającej for- 
my gelernterstwa: jest gruntowna, ale dys- 
kretna. Klarowność języka i stylu odpo- 
wiada jasności wizji, którą ten historyk z 
zawodu i pisarz z powołania umie marzuz 
cić czytelnikowi. Oświetlając długa drogę 
życiową Wielkiego Marszałka z wielu prze 
różnych stanowisk, nie uronił jednak nic 
z jedności i monumentalności postaci. 
Wszystkie aspekry tej pracy — dają o nich 
pojęcie nazwy rozdziałów — składają się 
na pełny, syntetyczny obraz Józefa Piłsude 
skiego i to jest największą zasługą Lipiń- 
skiego i największą zaletą jego książki. 

Nie może więc tej książki pominąć nikt, 
kto pragnie w pełni zrozumieć dziejowe 
znaczenie Wielkiego Marszałka. Musi ją 
przeczytać i uczony badacz, który znajdzie 
nietylko przekonywujący portret dusho- 
wy, ale nowe autorytatywne oświetlenie 
szeregu problemów i zagadek; przeczyta ją 
z najwyższem zaciekawieniem i pożytkiem 
czytelnik zwykły, a nawet uczeń gimna- 
zjum, którego pociągnie jasność, syntety- 
czność i plastyczna obrazowość tej ksią- 
żki, która jest pierwszą, najbliższą prawdy 
Józefa Piłsudskiego. 

*) Mjr. Dr. Wacław Lipiński: „Wielki 
Marszałek, Gebethner i Wolff, Warszawa 
1935. Cena zł. 5—, w opraw. zł. 7.—. 


Giełda z dnia 13 listopada. 


LWÓW — GIEŁDA ZBOŻOWA, 

Na Giełdzie obroty tylko w siemieniu 
konopnem i mące. Ceny naogół niezmiez 
nione. Tendencja utrzymana, usposobienie 
spokojne. 


LWÓW — GIEŁDA PIENIĘŻNA. 
Obroty w dewizie Londyn i Nowy Jork. 
W. transakcjach pogiełdowych płacono za 
akcje Lesienice 102.50. Dolar ok. 5.50 i pół 


. WARSZAWA GIEŁDA PIENIĘZNA, 
Dewizy: Belgja 89.82, Berlin 213.45. Ho- 
landja 360.50 Londyn 26.15, N, Jork czeki 
5.31 518, kabel 5.31 3/4, Oslo 131.25, Paryż 
55 1/2, Praga 21.97, Sztokholm 134.75, 
Szwiajcarja 172.80, Włochy 45.12. Fapiery 
państwowe: 3 prc. poż. bud. 40.10, 4 pre. 
poż. inwest. ser. 117.25, 5 prc. poż. konw. 
65.50, 5 pre. poż. kol. 54.50, 6 prc. poż. 
dol. 77.75, 4 prc. poż. dol, 51.75, 7 pre. 
poż. stabiliz. 61.75. Akcje: Bank Polski 
95.50, Starachowice 32.50, Lilpop 8.50. Do- 
lar w obrotach prywatnych 5.31. 


GAZETA LWOWSKA Nr. 261 z dnia 14 listopada 1935 r. 


Jak wypadną wybory w anglii. 


czywiście osoba Ramsaya Macdonal- 
da, którego wybór w czysto górnie 
czym okręgu Seaham wydaje się być 
prawie wykluczony. Porażka Macdo: 
nalda pociągnęłaby za sobą zasadni- 
czą zmianę w konstrukcji przyszłego 
gabinetu, ponieważ dotychczas rząd 
narodowy opierał się na trzech fila- 
rach: Baldwinie, Macdonaldzie i Sie 
monie, z których każdy reprezento» 
wał określony kierunek polityczny. 
Również mandat ministra kolonij, mło 
dego Macdonalda, jest wątpliwy. Za 
beznadziejny uważany jest też mandat 
ministra dla spraw Szkocji Collynsa. 


Wątpliwości wyraża się również co 
do mandatów: ministra  dominjów 
Thomasa, ministra rolnictwa Ellieta 
oraz ministra zdrowia _ Kingsley: 
Wooda. 

GE M zwi 


Program radjowy. 
Czwartek, 14 listopada. 


Lwów. Godz. 6.30: Audycja poranna. 
11.57: Sygnał czasu. 12.03: Dziennik połu- 
dniowy. 12.15: Poranek szkolny. 13: Płyty. 
15.15: Giełda. 15.30: Orkiestra salonowa. 
16. Reportaż. 16.20: Płyty. 16.45: Chór 
mieszany. 17: Odczyt. 17.15: Koncert. 17.50 
„Książka i wiedza“. 18: Koncert solistów. 
18.30: Pogadanka. 18.45: Płyty, 19. Odczyt 
19.20: Koncert reklamowy. 19.35: Wiad. 
sport. 19.50: Pogadanka aktualna. 20; We- 
soła audycja muzyczna. 20.45: Dziennik 
wieczorny. 21: Słuchowisko. 21.35: Recital 
śpiewaczy. 22: Orkiestra symfoniczna. 23.05 
Muzyka taneczna, 


„NERKA 


Ogłoszenia urzędowe. 


LICYTACJE. 

Km. 1206/34. Wierzyciele: x) Powszech- 
ny Zakład Ubezpieczeń Wzajemnych, 2) 
Gmina Biłka Szlachecka. Obwieszczenie o 
licytacji nieruchomości. Komornik Sądu 
grodzkiego w Winnikach Feliks Wojnaro- 
wicz, mający kancelarję w Winnikach ul. 
Kolejowa na podstawie art. 676 i 679 kpc. 
podaje do publicznej wiadomości, żę dnia 
12 grudnia 1935 o godz. 10.30 w Sądzie 
grodzkim w Winnikach odbędzie się sprze 
daż w drodze publicznego przetargu nale- 
żącej do dłużnika Wiładysława Kałamarza 
w Biłce szlacheckiej nieruchomość składa- 
jacej się z pb. lk. 34/1 i mgr. Ik. 159/2, 
158/1, 157/1, 346/72, 2703/2, 2140 i 592/1 
zniszczonej ks. grunt. gm. kat. Biłka szla- 
chedka, stanowiącej gospodarstwo rolne 
obszaru 1 ha. 86 a. 08 m kw. Na pb. Ik. 
34/1 stoją: dom mieszkalny murowany das 
chówiką kryty, stajnia murowana, dachów: 
ką kryta, stodoła dylowana słomą kryta i 
kasmik walkowany dachówką kryty. Nie- 
ruchomość oszadowana została na sumę 
5.450, cena zaś wywołania wynosi zł. 3.633 
gr. 36. Przystępujący do przetargu obo- 
wiązany jest złożyć rękojmię w wyso- 
kości złotych 363 groszy 534. 
Rękojmię należy złożyć w gotowi: 
źnie albo w takich papierach wars 
tościowych bądź  książeczkach wkładko» 
wych instytucji, w których wolno umiesz: 
czać fundusze małoletnich. Papiery war» 
tościowe przyjęte będą w wartości 3/4 
części ceny giełdowej. Przy licytacji będą 
zachowane ustawowe warunki licytacyjne, 
o ile dodatkowem publicznem obwieszcze» 
niem nie będą podane do wiadomości wa. 
runki odmienne. Prawa osób trzecich 
nie będą przeszkodą do licytacji i przysą» 


dzenia własności na rzecz nabywcy bez zas, 


strzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę: 
ciem przetargu nie złożą dowodu, że wńior 
sły powództwo o zwolnienie nieruchomo» 
Ści lub jej części od egzekucji i że uzyskaly 
postamowienie właściwego Sądu, nakazu 
jące zawieszenie egzekucji, W ciągu ostaz 
tach 2:ch tygodni przed licytacją wolno 
oględać nieruchomość w dni powszednie 
od godziny 8—l8:tej, akta zaś postępowa» 
nia egzekucyjnego można przeglądać w 
sądzie grodzkim w Winnikach, ul. Kolejo- 
wa sala Nr. 4. 

Komornik Sądu Grodzkiego. 
Winniki, 26 października 1935, 44426 
Km. 387/35. Obwieszczenie o licytacji 

nieruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
w Delatynie rewiru II. Stanisław Górecki 
mający kancelarję w Delatynie ulica Cer- 
kiewna na podstawie art. 676 i 679 kpc. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
3] grudnia 1935 o godzinie Sztej przedpoł. 
w Sądzie grodzkim w Delatynie odbędzie 
się sprzedaż w drodze publicznego przetare 
gu, należącej do dłużników Bronisława 
Bizuba i Wiktorji Turek zamieszkałych we 
Lwowie (Zniesienie) nieruchomości, a mia- 
nowicie pgr. 7227/3, 7228/2, plbud, 797 i 
połowy pgr. 7230/5 gm. kat. Mikuliczyn, 
wraz z pirzynależnościami domem, studnią 
i wychodkiem położonej w Wiorochcie gm 
kat. Mikuliczyn, zaginionych w ozasie woj- 
ny ksiąg gruntowych gm. kat. Mikuliczyn, 
które odnowione nie zostały. Nierucho- 
mość oszacowana została na łączną sumę 
5.495 zł, cena zaś wywołania wynosi 3.663 
zł. 34 gr. Przystępujący do przetargu obo- 
wiązany jest złożyć rękojmię w wy- 
sokości 549 złotych 50 groszy. — 


Rękojmię należy złożyć w gotowiźżnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź ksią 
żeczkach wikładkowych, instytucji, w któ: 
rych wolne umieszczać fundusze osób mało 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte 
będą w wartości trzech czwartych części ce: 
my giełdowej. Prawa osób trzecich nie 
ędą przeszkodą do licytacji i przysądzenia 
własności na rzecz nabywców. bez zastrzeżeń 
jeżeli osoby te przed rozpoczęciem prze» 
targu nie złożą dowodu, że wniosły po» 
wództwo o zwolnienie nieruchomości lub 
jej części od egzekucji i że uzyskały po: 
stanowienie właściwego Sądu nakazujące 
zawieszenie egzekucji. W ciągu ostas 
tnich 2:ch tygodni przed licytacją wolno 
oglądać nieruchomość w dnie powsze» 
chne od godziny 8 do 18tej, akta zaś 
postępowania egzekucyjnego można prze: 
glądać w Sądzie grodzkim w  Delatynie, 
ulica Główna sala Nr. 14 lub 35. 

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II. 
Dielatyn, 8 listopada 1935, 4440K 


VI. Km. 3554/34 i następne, VI. Km. 
659/35 i nast. oraz VI. Km. 3176/34. Koe 
mornik Sądu grodzkiego miejskiego Rewiz 
ru VI. we Lwowie, Władysław Łowicki 
mający kancelarję we Lwowie, ul. Miko- 
łaja Reja 9, na podstawie art. 602 kpc. 
podaje do publicznej wiadomości, że w 
sprawie egzekucyjnei Fma Blumberg i tow. 
ca Józef Sokler odbędzie się dnia 19 li- 
stopada br. o godz. 10-tej we Lwowie 1) 
w składnicy I. Urz. Skarb. przy pl. św. 
Ducha, 2) przy ul. Kawimierzowskiej 17 we 
Fmie J. Habergryc, oraz przy ul. Skarb- 
ikowskiej 6 druga publiczna licytacja ru- 
chomości, należących do dłużnika, a skłae 
dających się z lady magazynowej, 7 szt. 
gotowych palt i różnych materjałów teksz 
tylnych, oszacowanych na łączną kwotę 
2.871 zł. W sprawie egzekucyjnej Bronis- 
ław Witz cja Józefa i Stanisław Zdon przy 
ul. Ormiańskiej 18 dnia 27 listopada 1935 
o godz. 9-tej odbędzie się pierwsza licyta- 
cja ruchomiości należących do dłużmików, 
a składających się z klarawanu białego, lan 
dary, 2 koni i uprzęży, które to ruchomo- 
ści oszacowane zostaną przez. biegłego są- 
dowego. W sprawie egzekucyjnej Pelagji 
Didyk i tow. przeciwko Jerzy Hrycak ode 
będzie się dnia 18 listopada o godz. 12-tej 
przy ul. Bocznej Pijarów 54a, druga licy- 


tacje ruchomości należących do dłużnika, 
a składających się z pianina marki Hup- 
feld, urządzenia domowego, 2 koni, 2 


krów, które to ruchomości zostaną oszaco- 
wane przed licytacją przez biegłego sądo- 
wego. Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej wymie- 


nionym. 4445K 
Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego. 
Rewiru VI. L 
FIRMY. | 


II R H. B. IX 1304. Zmiany dotyczące 
firmy Spółki z ogran. odpow. Brzmienie 
i siedziba firmy: „Drukarnia Kresowa“ 
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 
we Lwowie, ul. Mochnackiego 48. Zmiae 
ny: Uuhwałą Zgromadzenia Spólników z 
dnia 19 maja 1934 lrep. 256/1934 zmienioż 
no § 7,9, 11 i 12 umowy Spółki w brzmie 
miu ustalonem w dołączonym do zbioru 
dokumentów protokole. Odtąd kapitał za- 
kładowy dzieli się na 300 równych niepo- 
dzielnych udziałów po 500 zł. Spólnik mo- 
że mieć więcej udziałów. Członkowie za- 
rządu dr. Stanisław Tabisz i dr. Włodzi- 
mierz Koskowski  ustąpili, w ich miejsce 
wybrani zostali członkami zarządu Dr. Ro 
man Slączka we Lwowie, pl. Akademicki 2 
i Dr. Marjan Szpila, we Lwowie, uł. Zie 
morowicza 2. Dw rejestru wpisano dnia: 
15 listopada 1934. 

Sąd Okręgowy Wydział II. handlowy. 

- jako Sąd rejestrowy. 
We „Lwowie, dnia 8 sierpnia 1934. 4439 


H. R. H. B. XI 1677. Sąd okręgowy we 
Jtwowie Wydział II. handlowy jako Sąd 
rejestrowy dnia 10 września 1935 w spraz 
wie firmy Pilak Małopolska Spółka Ak- 
cyjna dla Przemysłu Naftowego i IDrze- 
wmego we Lwowie zarządził do rejestru 
handlowego wpis następującej treści: Wy- 
kreśla się z rejestru handlowego wpis za- 
rządzony uchwałą z dnia 27 października 
1932, a dotyczący podwyższenia kapitału 
akcyjnego o kwotę 400.000 zł. do kwoty 
1,650.000 zł. drogą nowej subskrypcji 4.000 
sztuk akcyj imiennych Ą4 100 zł, a nastę: 
pnie wpis dotyczący zniżenjia kapitału ake 
cyjnego do kwoty 250.000 zł. podzielonych 
ma 2500 sztuk akcyj imiennych po 100 zł. 
nominalnej wartości, przywracając do moe 
cy pierwotny tekst ust, 1 statutu, który 
opiewa: „Kapitał zakładowy Spółki wy- 
nosi 1,250.000 rozłożonych na 12500 sztuk 
akcyj imiennych, pełne i w gotowiźnie wy 
płaconych po 100 zł. nominalnej wartości 
każda”. Wpisano do rejestru 26 paździer- 
nika 1935. 

10 września 1935. 4438 


OGŁOSZENIA PRYWATNE. 


MAŁOPOLSKA FABRYKA ŻARÓWEK 
Spółka Akcyjna we Lwowie, 

Bilans zamknięcia na dzień 31 marca 1935. 
(Za czas od 1 kwietnia 1934 do 31 marca 
1935). 

Aktywa: I. Majątek stały: Grunty zł. 
96.000. Budynki: a) fabryczne zł. 106:000.— 
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b) gospodarcze zł. 18.440.—, c) mieszkalne , 


zł. 15.000.—, razem budynki zł. 139.440.—. 
Urządzenia techniczne: maszyny ogólne 
zł.  42912.—, maszyny specjalne zł. 
100.589.91, imstalacje zł. 4.038.61, razem u- 


rządzenia techniczne zł. 147.540.52 Inwen- 
tarz zakładowy i biurowy a) ruchomości- 
Biura Handlowego zł. 11.266.30, b) rucho 
mości. fabryki zł. 6.200.91. razem inwentarz 
zakładowy i biurowy zł. 17.467.21. Razem 
majątek stały zł. 400.447.73. II. Majątek 
płynny: Gotówka w kasie i bankach zł. 
56.843.18. Papicry wartościowe zł. 9.840.—. 
Weksle w portfelu i jnkasie zł. 4011.10. 
razem zł. 70.694.28. Materjały. Surowce zł. 
60.418.566. Półfabrykaty zł. 2.431.753. Goto- 
we wyroby zł. 54.752.533. Razem materjały 
zł. 117.602.72. Diłużnicy: a) Odbiorcy zł. 
50.13112, b) Dostawcy zł. 31.640.83, c) 
Różni zł. 210.88, d) Wątpliwe należności: 
1) weksle protestowane zł. 6.046.74. 2) na- 
leżnośi w postępowaniu windykacyjnem 
zł. 44.827,33, 3) Inne zł. 4,259,42. Razem 
dłużnicy zł. 137.11632. Inne aktywa: a) 
reaktywowane  iodpisy (ruchomości) zł. 
9.157.32, b) reaktywowane odpisy (instala 
cje) zł. 7.984.62. Razem Inne aktywa zł. 
17.141.94, Sumy przechodnie zł. 424.13. 

trata za rok ubiegły 1933/54 zł. 172.408.57. 
Strata za rok gospodarczy 1934/35 zł. 
308.084.64. Razem strat zł. 480.493.21. Rae 
zem aktywa zł. 1,223.920.33. 

Pasywa. I. Kapitał własny. Kapirał S. A. 
zł. 700.000.—. II. Kapitał amortyzacyjny a) 
Saldo z roku ubiegłego zł. 85.250.14 b) 
Dvpisano w roku sprawozdawczym zł. 
28.126.54. Razem zł, 113.376.68. c) Odpisa- 
no w roku sprawozdawczym zł, 7.471.70. 
Razem kapitał amortyzacyjny zł. 105.904.98 
II. Zobowiązania: wierzyciele a) zaległe 
podatki zł. 22.269.75. b) Dostawcy zł. 
49.017.85. c) Odbiorcy zł. 2.705.14. d) Po- 
życzki zł. 183.877.04. e) Różni zł. 13.266.04. 
f) Dywidenda zł. 40.—. Razem wierzy- 
ciele zł. 271.175.82. Fumdusze i zobowiąza- 
mia specjalne: Opodatkowana rezerwa na 
reaktywowane odpisy zł. 17.14194 Rezer- 
wa kryzysowa za r. 1931/32 zł. 28.000.—. 
Rezerwa podatkowa za r. 1927/28 zł. 
16.745.30. Rezerwa na pokrycie niepewa 
nych pretensji za r. 1932/33 zł. 6.334.20. 
Rezerwa na pokrycie niepewnych pretensji 
za r. 1933/34 zł, 24.571.52, Rezerwa na pos 
krycie niepewnych pretensji za rok 1934/35 
zł. 21.392.73. Rezerwa na niezdatne żarów- 
ki w magazynie zł. 5.000.—. Rezerwa na 
miezdatne  materjały w magazynie zł. 
18.000.—. Razem fundusze i zobowiazania 
specjalne zł. 137.185,.69, Sumy przechodnie 
zł. 9.653.84 Razem pasywa zł. 1.223.920.35. 


Rachunek strat i zysków na dzień 31 marca 
1935. 


Winien: 1) Koszt administracj ogólnej: 
Płace zł. 63152.66. Robocizna zł. 2.330.—. 
Koszty handlowe zł. 112.773.94. Razem 
koszt administracji ogólnej zł. 178.256.60. 
25 Koszt własny sprzedanej produkcji: 
własnych żarówek zł. 438.989.06. Obcych 
żarówek zł. 64.142.839. Razem koszt własny 
sprzedanej produkcji zł. 503.1351.95. 3) 
Koszty sprzedaży; Opakowanie zł. 40.026.37 
Porto przesyłek i frachtów zł. 16.979.41, 
Zwózka zł. 883.41, Reklamacie zł. 27.34, 
Strata lamp na składzie zł. 107.40, Prowizja 
zł. 1.554.53, Koszty podróży zł. 39.706.74, 
Reklama zł. 2.097.40, Płace zł. 74.21347, 
Rubocizna zł. 2.373.65, Czynsz zł. 5.675.01, 
Skonto zł. 111.29, Razem Koszty sprzeda- 
ży zł. 183.756.02. 4) Koszty kredytów-od- 
setki zł. 17.117.23. 5) Podatki państwowe 
i komumalne. Podatek obrotowy zł. 
14.864.38, Stemple od faktur zł. 2.287.09, 
Różne podatki zł. 6.368.84, Razem Podatki 
państwowe i komunalne zł. 23.520.31. 6) 
Odpisy amortyzacyjne zł. 22.994.62. 7) Inne 
wydatki: Odpisane pretensje zł. 7.030.74, 
Wątpliwe pretensje zł. 21.392.73. Odpis na 
wyranżowanie maszyn zł, 19.560.11. Odpis 
na niezdatne matenjały w magazynie zł. 
23.000.—. Odpis na rezerwę podatkową za 
r. 1927/28 zł. 16.745.350, Unieruchomienie 
przedsiębiorstwa zł. 55.932.55, Razem inne 
wydatki zł, 143661.43. Razem Winien zł. 


1,072.438.16. 
Ma. Sprzedaż żarówek: własnych zł. 
597.611.70, obcych zł. R0.794.30. Razem 


sprzedaż żarówek zł, 678.406—. Zwroi pre 
tensji dawniej odpisanych zł. 961.58. Zwole 
nione rezerwy zł. 3.632.30. Różnice kursoe 
we zł. 471.26. Zwrot podatku za r. 1929/30, 
1930/31 zł. 40.344.82. Odpisy na amortyza- 
cję gospodarczą zł. 40.537.56. Strata za rok 
gospodarczy 1934/35 zł. 308.084.64, Razem 
Ma zł. 1.072.438.16. 4436 


MIEJSKI ZAKŁAD ZASTAWNICZY 
Oddział Miejskiej Komunalnej Kasy Osz- 


czędności we Lwowie 


ma podstawie zezwolenia Zarządu Miejskie- 
go w król. stoł. m. Lwowie z dnia 18 paź- 
dziernika 1935 r. do L. W. II/1/3181/35 


urządza 
w dniach 2, 3, 4 i 5 grudnia 1935 r. 


od godziny 9 do 13 (1) i od 16 (4) do 19 
(7 wieczór) w lokalu własnym przy ul. 
Wałowej L. 9, II. p. 


sprzedaż licytacyjną zastawów. 


Sprzedane zostaną niewykupione przed- 
mioty ze złota, srebra, szlachetne kamiee 
mie zastawione względnie opłacone tylko 
po dzień 31 grudnia 1934 r., a oznaczone: 
Serja VI. od, Nru 29921 do Nr. 64694 oraz 
niesprzedane lub zdjęte na poprzednich 
licytacjach: Serja IV. od Nru 1 do Nru 
100.000, Seria V. od Nru 1 do Nru 100.000, 
Serja VI. od Nru 1 do Nru 29920 oraz: 
Serja D (zastawy w dolarach) od Nru 1 
do Nru 5292, najwięcej ofiarującemu, Lis 
cytacja powtórna w myśl §, 33 regulaminu 
odbędzie się po zakończeniu licytowania 
wszystkich zastawów w dniach 3, 4 i $ 
grudnia 1955 r. 4437 
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